
Kafar Dixon37, Arszenik
prawa strona ciśnie lewą
lewa ciśnie prawą
na końcu gdzieś po cichu
i tak się dogadają
skłóconych nas zostawią
to ich najstarszy patent
ty dalej by zarobić
będziesz latał z tematem 

dziewczyna spod 5 nie wyjdzie już na ludzi
gdzie jej zęby, pytaj .. i 
jej brat sie kiedyś wkur* pojechał do dilera
pojechał z nim na grubo
teraz kierunek cela
sama si enie pozbiera
widziała jak to leci
teraz na towar bierze 500+ na dzieci
słońce niby świeci dla wszystkich bez wyjątku
to tu nie będzie spoko
nie bedzie w porządku

Kafar Dixon37 - Arszenik w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/kafar-dixon37-arszenik-tekst-piosenki,t,677757.html

